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Masoneria w Afryce
tfrog stosunek W ielkiego Wschodu do misyj katolickich

„C o u m e r  de G enóve" zam ieś­
ci! niedawno in teresu jący a rty ­
kuł, będący jednocześn ie spra­
wozdań. em z podróży do A fryk i 
znanego publicysty katol.ck iego 
Poncet‘ a, k tóry przez dłuzszy 
i zas studiował w kolon jach a- 
fryKańskich działalność maso- 
nerji

W A fr y c e  pośród ludności tu ­
bylcze j istn ie je  wprost olbrzym ia 
liczba rozm aitych tow arzystw  ta­
jem nych o charakterze oku lty­
stycznym, starannie zakonspiro­
wanych Jaki je s t w łaśc iw ie  cel 
takich stowarzyszeń  i d laczego 
< lemna ludność tubylcza tak się 
do nich garn ie?  W szystk ie  ta jne 
stow arzyszen ia w  A fr y c e  zawsze 
podkreśla ją sw ój charakter „to ­
w arzystw a  w zajem nej pom ocy", 
opartego zarówno na konspiracji, 
jak  na ca łkow ite j so lidarności i 
bezapelacyjnej*! posłuszeństw ie 
P rzystępu jący  do każdej tak iej 
grupy, do takiego stowarzyszen ia 
M urzyn czy A rab  w ie, że w razie 
czego m o że  zawsze liczyć  na po­
moc swych w spółtow arzyszy, czy 
to będzie sprawa spadkowa, gdzie  
chodzi o w ydarc ie  innym spadko­
biercom  na jw iększej części, czy 
sprawa ja k ie jś  w a lk i czy kary, od 
k tóre j tubylec p ragn ie  się w ykrę­
cić.

M a fje  akrykańskie są nader 
poteżne, je ś li chodzi o rozga łę­
zien ie w p ływ ów  i o postrach, ja ­
ki szerzą w śród ludności. Stano­
w ią one poważną przeszkodę w 
pracy m .sjooarzy, zw łaszcza w 
tych wypadkach ta  są one częst­
sze* n iż się p rzypuszcza ), gdv  sto­
warzyszen ia są w  m niejszej lub 
w iększej łączności z m asonerją 
białych. Jeśli chodzi o wolnom u­
larstw o, o działalność W ie lk iego  
Wschodu F ran c ji, to posiada on 
w  kolonjach francuskich  w  A- 
fry c e  ro z leg łe  wpływy-

Jakim  jes t stosunek W ielk iego  
Wschodu do m isyj katolickich 
wiadomo Świadczą o tym stosun­
ku n a jlep ie j słow a 'sam ych  maso­
nów. Sprawozdanie z konwentów 
W ie lk iego  Wschodu F ra n c ji są aż 
nadto w yraźne pod tym  w zg lę ­
dem. Jeszcze w  19f>0 roku jeden 
ze sprawozdawców  na konwencie 
masońskim w  ParyZu nazywa 
działalność m isjonarzy ka to li­
ckich „zgubną i fa ta ln ą ". N a  tym 
samym konwencie uchwalony zo­
sta je  wniosek następu jący: „Jest 
obowiązkiem  Republiki w  intere 
sie cyw iliza c ji i ludzkości pozo­
staw ić m isje samym sobie (aban- 
donner) i cofnąć im wszelk ie po-

w ładz Republiki, od których w  
dużym stopniu by li zależni. Ten 
stan rzeczy u legł ostatnio pewnej 
zm ianie na lepsze, o ile lepszym  
można nazwać nowy system szko­
dzenia m isjom, po lega jący  na 
bardzie j ukrytej akcji.

Dziś ju ż n.ema otw artych  na­
paści, jaw nych  szynkan Metody 
masor.skie są inne. Is tn ie je  tyle 
sposobów szkodzenia misjom, po- 
cóż w ięc użvw’ać tak.ch, któreby 
jako zbyt jaskrawe, wywoływały; 
potem protesty  i oburzenie M oż­
na np. osłabiać w p ływ y  m isyj 
przez popieranie propagandy mu­
zułmańskiej (w  ten sposób no 
liczny i bogaty szczep Bam barów 
pchnięto w  ram iona islam u) P ra ­

sa, ulotki, broszury, film y, przed­
staw ien ia teatra lne —  wszystk ie 
te sposoby m ogą być stosowene 
n ietylko w  Europie lecz także (z  
jeszcze w iększem  powodzeniem  ze 
względu na w iększą w rażliw ość 
prym ityw nych  tubylców ) i w kra­
jach  t. zw. barbarzyńskich. Ma- 
sonerja posiada obecnie w  A fr y ­
ce dobrze zorgan izow aną sieć lóż 
i o rg a n iza c y j; do jednych z  nich 
należą b ia li, do innych tubylcy. 
Czarni m ieszkańcy A fry k i w  lo­
żach i organ izacjach  wolnomu- 
larskich odnajdu ją  częściowo to, 
czego .m na jw ięce j potrzeba: o- 
piekę i pomoc, oraz atm osferę ta ­
jem n icy i konspiracji, tak zawsze

Przegląd prasy
O B Y W A T E L  A  I B 

„C zas " pisze o u przyw ile jow a­
nych obyw atelach  w  R os ji so­
w ieck ie j, w  N iem czech hitlerowr- 
skich i w  faszystow skich  W ło ­
szech, poczem  na pytan ie —  Jak 
je s t w  Po lsce?  —  odpow iada:

W Polsce przeciwieństwie o'o 
państw o ustro]„ totalnym, wszyscy 
obywatele wobec prawa pozostali 
równi. W  praktyce jednak i u nas 
podział na obywateli A i na obywa­
teli B sitą rzeczy zaistniał. Nie do­
tyczy to ich praw politycznych, do­
tyczy faktycznych możliwości życio­
wych. Obywatel A, który poparł 
obóz rządzący po przewrocie ma!o- 
wym, który wstąpi do bloku, gło­
sowa! na J-kę zaprenumerował „Ga­
zetę Polską', miał przeć sobą 
wszelkie możliwości. Miał dostęp do 
urzędów, mógł się skutecznie ubie­
gać o pomoc władz, o przyznanie

im ponującą ich w ra ż liw e j duszy. r,iU u]gi koncesyj ftp. Ooywate! B.,

który pozostawiał pod wpływem opo­
zycji, czytał opozycyjne gazety, nie­
ufnie odnosił się do przeprowadza­
nych reform — a byt zdany r.a wła­
sne siły, urzędy i stanowiska były 
dla mego zamknięte, o jakąkolwiek 
pomoc ze strony wiadz kołata* na­
daremnie.

Każdy objektywnie myślący czło­
wiek musi przyznać, że tak, a nie 
inaczej było, a nawet jeszcze jest. 
Jednak równocześnie objektywizm 
każe stwierdzić, że inaczej być nie 
mogło.

„C zas“  obecny stan stosunków 
w Po lsce uważa za n iem ożliw y 
do utrzym ania

Polska nie jest państwem total- 
nem gdyż uprzywilejowanie jed­
nych, a upośledzenie drugich jest 
istotną cechą ustroju. Polska, łak 
głosi konstytucji kwietniowa, me 
czym różnicy między swymi obywa­
telami. Wyróżnienie może nastąpić 
tylko na podstawjp położonych za-

Przesłanki wizji narodowej Poiski jutra
Podstawy ideowe Ruchu Młodych

Hierarchja wartoścc, celów, praw i obow iązków
Po naicreślen.u w ia ji Polski lu- akie, ludzie dwudziestego wieku, 

dowej i kom unistycznej, postara- których n ietylko ambicją, ale i
my się teraz dać w iz ję  p rzyszłe j 
Polsk i narodowej, według tych 
konturów, jak iem i ju ż  dziś znaczy 
ją  narodow y Ruch M łodych, naj­
bardziej ideowo zaawansowana 
grupa narodowa. N ie  znaczy to, 
abyśmy chcieli pominąć program , 
reprezen tow any przez Stronnic­
tw o Narodowe, n iew ątp liw ie  dziś 
bardzo znaczna i aktywną silę 
polityczną.

W iz ja  Ruchu M łodych jest bar 
dzie j jaskraw a i zdecydowana, 
bardziej wykończona, niż w iz ja  
którą tw orzy  Stronnictwo N arodo­
we, gdzie w ie le  rzeczy nie zosta­
ło d e fin ityw n ie  określonych.

C E L  N A U O D l' —  N A C Z E L N E M  
K R Y T E K J U M

Gdy komuniści i ludowcy kon 
struują swą w izję , wychodząc z 
założeń m aterjalnych, narodowcy 
przyjm u ją za podstawę założenia 
ideowo - moralne. *

Ich w iz ja  Folski nie kształtu je 
się także w płaszczyźnie li tylko 
zadowolen ia obyw ateli —  i nie 
ono jest podstawą ich działań i 
planów. Polska ma do spełn ienia 
w ielką w iz ję  d z ie jow ą  —  knlf sal 
na rolę w h rttorji św iata. U strój 
je j musi służyć temu celowi, na­
wet gdyby to kolidowało z celami 
i"dyw idualncm i

BÓG I N A R Ó D  

D zis ie jszy  chaos i kryzys, obe 

m oci i opiekę zarów no finansow ą cne 
jak I dyplom atyczną

W obec tak iego stanowiska W ie l 
k iego Wschodu, jak  rów n ież w o ­
bec w ie lk !ej ilości masonów po­
śród urzędników kolonialnych, 
praca m is jonarzy  katolick ich  w 
A fry c e  była i je s t  n iezw ykle u- 
truam ona. Na każdym  niemal 
kroku spotykali się oni z w szel­
k iego rodzaju  szykanami ze s tro­
ny m iejscow ycn  przedstaw icie li

15-lecie
p o w stan ia  ś ląskiego

K A T O W IC E  19.b. W  dn. 2 i 3 
m aja b r obchodzona będzie w 
Katowicach 15-ta roczn ica pow ­
stania śląskiego, które zadecydo­
wało o przyłączen iu  Górnego Ślą­
ska do Po lsk i N ad obchodem ob­
ją ł protektorat Generalny Inspek­
to r  Sił Zbrojnych  gen. Śm igły - 
Rvdz.

zam ieszanie i niepewność 
w yn ika ją  —  według koncepcji 
Kuchu M łodych —  z załam ania 
się ideowych podstaw życia i to 
w daleko s iln ie jszym  stopniu, niż 
s jow oJu  zaburzeń w ustroj'u g o ­
spodarczym Ludzie dziś, w  lw ie j 
części nie w iedzą czego chcą, nie 
m ają żadnych stałych punktów o- 
parcia dla swego życia, n;e m ają 
czc-mu slużvć, ani o co walczyć. 
O rganizacja życia każdej jednost 
ki w yłączn ie pod kątem własnego 
zadowolenia powoduje zatracenie 
poczucia wspólności, osłabienie 
w ięzów  łączących ją  z podstawą 
jednostką celową —  z narodem.

—  Odrodzenie, w y jśc ie  r. dzt 
s ie jszej epoki błądzenia, może na­
stąpić przez rew o lucyjny zw rot 
ku wartościom  bezwzględnym , z  
którym pierwszym i w  h ierarch ji, 
jako cele najw yższe jednostki są; 
Bog i Naród.

R O L A  M Ł O D Y C H

Obecne młode pokolenie poi-

K s i ą ż k i  p o l s k i e
reewakn o w  ane z Sowietów

Do M oskwy w y jecha ł delegat 
kom isji reew akuacji zabytków poi 
e,kich w  Z S E R- p Bańkowski 
W yjazd  ten pozostaje w  związku 
z  odbiorem  ostatn iego transportu

książek, które Sow iety zwrócą 
Polsce wzam ian za zagin ione zb io­
ry bibl jo leezne.

Ogoiem  zwróconych ma być j e ­
szcze 6.00u tomów.

Organizacja muzeum
im. Żerom skiego

w olą  jest, by N aród  Polski, był 
naprawdę narodpir, w ielk im  i s il­
nym, a nie biernym  „narudkiem "
—  m ają dokonać tego zwrotu, 
m ają zamknąć obecny etap jeden 
z n ienajszcześhwszych w  naszej 
h istorji, i naw iązu jąc do w ie lk ie j 
przeszłości narodowej, wydobyć 
z Narodu Polsk iego taką sumę 
en erg ji i dzielności, kiórabs s ta r ­
czyła na pokolenia, narzucić tak 
ogrom ne celo, rozbudować taką 
-wolę w ielkości, by dynamika i a- 
trakcyjność ich —  pchnęła nasze 
życie na nowe tory

N O W Y  USTRÓJ

U stró j dzis ie jszy  przeżyty i 
karkaturalriy, faw oryzu jący  ma­
łość ludzką i prom ju jący bierność
—  ustrój, w  którym  pien iądz de­
cyduje o wszystkiem  musi zostać 
doszczętnie zburzony.

Zastąpi go nowoczesny ustrój 
narodowy, którego podstawą bę­
dzie W iara w  konieczność oparcia 
życia ó  w artości bezwzględne —  
w iarę, którą m ają dz;ś jedyn ie 
m łodzi. M łode pokolenie bowiem 
reprezentu je harm onję między 
potężnym nęrtcm eto w artości bez 
względnych  i w olą  stosowania ich 
w  życiu Stąd następuje dalsze 
szeregow anie zjaw isk, m yślenie i 
działan ie m łodych według h ie­
rarch ii wartości.

N O W A  H IE R A R C H J A

Ruchy narodowe, a poiski Ruch 
M łodych w  szczególności. °drzu

cają u podstaw dzis ie jszego  u- N A R Ó D  —  ZE S PÓ Ł  D I CHOW
stru.ju fa łszyw e zasady równości,
w olności i braterstwa. P rzy jm u ją
one za podstawo warunki rzeczy
w is ie , a nie urojone T o te ż  kon-1

’ dencjom zc-spolu duchowego, w
którym  ży je  jednostka —  narodu
Naród bowiem m e jest konstruk-

W  życiu publicznem, jak  i w 
życiu prywatnem  m uszą* rządzić 
norm y ideowe, odoow iaoa jące ten

strukcja nowego ustroju, w yprę 
wadza się z założenia, żc niema 
na św iecie  i nie będzie ludzi abso 
lutnie sobie równych, lecz są jed 
nostki mniej lub więcej wartoś­
ciowe. W artość jednostki należy 
mi >rzyc praca dla celów i dobra 
narodu, N ow y  ustrój da w szyst­
kim  w  rów nej m ierze m ożliwość 
użycia swych w artości p rzez jed ­
nostkę dla dobra narodu, ale war 
toś< iować jednostkę, ocen iać ją  
będzie w ed ług tego. czego ona w  
ramach swych m ożliwości doko­
nała W  ten sposób każda jedno­
stka zna jdzie  się w  ramach hie- 
larch.ii narodowej. Bedzie ona 
miata możność, w  zależności od 
swoich w artości m oralnych i urny 
slow ych ; postępując w zw yż w ra­
mach h ierarch ji, służyć coraz in ­
tensyw n iej narodowi, otrzym ując 
w  m iarę postępowania coraz 
w iększy w pływ  na życie narodu.

Im w yższy stopień za jm ie jed ­
nostka w  h ierarch ii narodowej, 
im w iększą wlKdSę będzie posia­
dała tem w iększe będą jej upraw­
nienia, ale i surowsza osobista 
odpow iedzia ln °ść. W  h ierarch ! 
cznym bowiem  ustroju państwa 
mema m iejsca na zbiorowe decy­
zje i zb iorową odpowiedzialność. 
Każdy pracuje za siebie i za sie­
bie odpowdada, biorąc odpow ie­
dzialność za wszystko co robi, 
bezpośrednią i wyłączną.

Pada nauk ścisłych
i stosowanych

i rozwojem  nauk ścisłych i

W  K ie lcach  powstać ma w ie l­
kie muzeum reg jona lne im. Stc-

W  polskich sferach naukowych ! zacją 
oćdawna odczuwano potrzebo 
stw orzen ia  rady Gankowej, która 
działa lnością «w o ją  objęłaby ca­
łokształt zagadnień zw iązanych 
z rozwojem  wszystkich dziedzin 
w iedzy  ścisłej ! stosowanej. Spra­
wa powołania tak iej instytucji 
była od dłuższego czasu rozw aża­
na i przygotow ana przez Polską 
Akadem ję U nrejętności, oraz in­
ne tow arzystw a naukowe. Dosia­
dające charakter akademicki.

Dow iadu jem y się obecnie, że w 
wyniku tej akcji t. zw. „K om itet 
porozum iew aw czy", utw-orzony z 
p rzedstaw ic ie li Po lsk ie j Akadem 
ji  Um iejętności. AAadem ji Nauk 
Technicznych, T ow arzystw a  Nau­
kowego warszaw skiego 1 T ow a ­
rzystwa Naukowego we Lvwowie, 
złożyli na ręce p. m in istra ośw ia­
ty ośw iadczenie, żo tow arzystw a 
te porozum iały się ze soba wf spra 
w ie powołania „Kom itetów ' nau­
kowych ‘ oraz utworzenia . Rady 
nauk ścisłych i stosowanych".

W ed ług złożonego przez kom i­
tet porozum iew aw czy projektu 
„rada nauk ścisłych i stosowa­
nych ' ma się składać z członków 
komitetu porozum iewawczego o- 
i'az z przewodniczących i sekre

ich zastosowań, d ) służyć rządo­
w i pomocą fachow ą we w szyst­
kich zagadnieniach, zw iązanych z 
potrzebam i państwa w' zakresie 
rozwoju  nauki, lub je j zastosowa­
nia.

Kom itet porozum iewawczy u- 
tw orzy następujące kom itety nau­
kow e: 1 ) astronom iczny. 2 ) b io lo­
giczny, 3) chem iczny, -1) fizycz-

c ja  sztuczną, nie tworzy go zb.ór 
n iezw iązanyrh  ze sobą jednostek, 
a le jest zesnołem duchowym, * 
w yraźn ie określanych cechach, 
tak że jednostka w nim żyjąca, 
reprezentu je pew ien typ psychi­
czny.

C E L  W S K A Z U JE  BRÓ D KI

Ruch M łodych, państwo naro­
dowe, ma lako zadanie podstawo­
w e uaktywnić wszystkich człon­
ków narodu, elementy bierne por­
wać i wciągnąć w- ram y w ie lk ie j 
jiracy  zdobywczej, ma uczynić na­
ród zdyscyplinowaną, świaaomą 
arm ją.

Gdy dla rtlchu ludów ago i ko­
munizmu Drzebudowa ustroju w 
myśl głosi o-nych przez nie zasad 
je s t celem  zasadniczym, mającym 
doprowadzić nasz N aród do do- 
broDytu i szczęścia —  dla Ruchu 
M łodych n<>wy ustrój jes t tylko 
środkiem, form a, które ma umo­
żliw ić  N arodow i Polskiem u —  o- 
siągn ięcie je go  celów  bezwzgle 
dnych.

Cel ten to uczynienie Polsk i —  
pierwszym  narodem w  h ierarch ji 
narodów  silnych, rządzących świa 
tem

N ow y ustrój i czasy,_ które ula 
nie będą okresem spokoju i sy 
barytyzm u —  a le  okresem walki, 
i kolosalnego wysiłku, a le nie bę­
dą to rów nież c za 3y beznadziejne­
go opuszczen,a rąk przez m ilio ­
ny głodnych i bezrobotnych oby­
w ateli, czasy zdziczenia m oralne­
go i znikczem nienia, czasy rządów 
la inych  m afji, żydostwa, m iędzy­
narodówek: czerwonej i zło te j —  
ale okres budowy lepszego jutra, 
W ie lk ie j Polski.

S taraliśm y się wskazać pewr.e 
przesłanki, ideowe Ruchu M ło­
dych, z którego jako form acja  p o ­
lityczna powstał 0 \ R . W  następ­
nych artykułach wskażem y kon­
kretne założen ia ustroju po litycz­
nego i gospooarczegc lego  ruchu 

dla skontrastewania z w iz jaoy, 5 ) geodezyjno-geofizyczny, 6 )
matem atyczny, 7 ) an tropologie*. Polski”  lu d o w i  i k o i^ n is ty c zn e j! 
ny, 8 ) m inera logiczno-geologicz- ta s ).
ny, 9) roln iczy, 10) leśny, 11) me- j m m m m m m m m m  
dyczny, 12) geogra ficzn y , 13) in­
żyniersko - arch itekton iczny, 14) I 
mechaniczno - elektrotechniczny, j 
15) gorniczo-hutniózy.

W raz ie  potrzeby kom itet poro- 
zum iew aw czy tw orzyć  będzie
rów n ież inne kom itety naukowe W czora jsza  „Gazeta Po lska " Polsk iej

sług na rzecz dobra powszechnego 
(art. 7 konstytucji). Poiska ■wymaga 
natomiast oa wszystkich ofiarnego 
wysiłku. Ofiarnego i zgodnego, bo 
tylko wysiłek zgodny moż» być 
owocny.

P O L S K A  A  I B

Jednocześnie z artykułem 
„C zasu " o dwóch ka tegorjac ł 
obywyateli w państw ie, w  ,,IK C “ 
czytam y rozw ażan ia o dwóch 
Polskach- Po lsce A  i Foisce B.

Polska A. jest Polską uprzemysło­
wioną i naogół miejską. Polska B 
jest Polską rolniczą i wiejską.

Do oierwszej naltża wszystkie 
województwa zachodnie, z Małopol­
ski —  krakowskie, z b. Kongresów­
ki _  warszawskie, łódzkie i kielec­
kie — co drugiej należy cala lesz- 
ta Polski (tj. województwa wschod­
nie i centraino - wschodnie) Pierw­
sza Konsumuje 80 proc. głównych 
wytworów przemysłu, druga prowa- 
uzi żywot napół samowystarczalny. 
Pierwsza gospodaruje na poziom": 
w. XX wzgł. X IX , drjga na pozio­
mie w. XV III wzgl. XVII.

Rozróżni nie pomiędzy Polską A. 
a Polską B. ma znaczenie nietylko 
terminologiczne, ale pcciąga za sobą 
daleko idące konseKwenrje w  polity­
ce gospodarczej, w różnych jej dzia­
łach i przejawach. Jednakże nie 
wszystkie konsekwencje z rozróżnie­
nia tego wynikające, wydają się nam 
uzasadnione i słuszne. Niektóre z 
nich muszą budzić poważne zastrze­
żenia. I o tein właśnie chcielibyśmy 
dziś pomówić.

JeśP z koncepcji Polski A. i Pot- 
sai B. wyciągniemy ten wniosek, że 
nasza administracja gospodarcza 
winra uwzględniać zasadneze różni­
ce w jioziomie i formach guspodaro- 
wama na dwóch tych obszarach _  
to wn-osek ten wydaje się nam ze 
wszeclimiar słuszny. •

Opłata od podania administracyj­
nego w kwocie 5 zł. 50 gr. na obsz - 
rze Polsk* A.  jest bardzo wysoka, na 
obszarze Polsk B, jest czystą prohi­
bicją, uniemożliwiającą ludności do­
stęp do urzędu. Wymug: h.gjeniczne, 
które na terenie Polski A. wydają 
się naturalne i mają swój odpowied­
nik v odnośnych urządzeniach, wy­
dają się śmiesznym biwokratyrmem 
na terenie Polski B. Mecnanizaeia 
piekarń może być postulatem uza­
sadnionym nn terenie Polski A., ale 
na terenie PołsKi B jest „rzeczywi­
stością nierzeczywistą". Skompliko­
wane obowiązki statystyczne, po­
datkowe, księgowo - rachunkowe, 
meldunkowe na terenie Polski B. są 
czystą fikcją która zwięKSza tylno 
u/stans pomiędzy urzędem a ludno­
ścią.

Geny kartelowe i monopolowe, któ 
re są wygórowane na terenie Polski 
A., są cenami fantastycznemi na te­
renie Polski B. To samo dotyczy tą*,, 
ryt kolejowych, opłat .telefonicz- -
nych itd

Ubezpieczenia społeczne, znośne 
jeszcze na terenie Polski A., sa czę­
sto niedorzeczne na terenie Pol­
ski B.

Podzia ł na Folskę A  i Polskę 
B dyktu je publicyście krakow­
skiego pisma dyreKtywę, jak  na­
leży prow adzić polityTkę m we-
s ty c y j:

Nie przeczymy potrzebie i ko*
nieczności podn esienia gospodarcze­
go Kresów \Tsch., ale chodzi tylko
0 tempo realizacji, zwłaszcza w  kry­
zysie. Środki wydobyte z terenu za­
gospodarowanego, a przelane na te­
ren niezagospodarowany, mogą tyl­
ko opóźnić tempo regeneracji ROSjłO- 
darczej kraju, ja^oże na terenie i ir- 
zagosnodaiowanyrr. pieniądz obroci 
się wolniej i da efekty dai&o póź­
niejsze. Pamiętajmy przytern, te 
prohiem bezrobocia jest problemem 
najbardziej kapitalnym, a ten pro­
blem w  szczególnie ostrej formie
kształtuje sie na terenie Polski A. __
w wielkich skupieniach miejskich.

Natomiast program zróżniczkowa­
nia administracji gosnodarczej drogą 
wprowadzenia klauzuli kresowej, w > -. 
daje się nan. ze wszechmiar słuszny
1 wskazany. To samo zdołałoby już 
w dużej mierze przyczynić się do u* 
sunięci? martwoty wielkich terenów, 
dziś silnie cierpiących pod oouchem 
niedostosowanej do ich potrzeb cen­
tralistycznej polityki gospodarczej.

„Gazeta Polska
2 bl?łą plamą

Mi

Ciągnienie dolar&wki
M in istfratw '0 Skarbu wyzna 

c iy ło  najb liższe c iągn ien ie  Pre- 
m jow ej Pożyczk i D o larow ej na 
dzień 1 maja. W ylosowana bę­
dzie ra in, prem ja w wysokości 
12 000 AoiŁTćw.

fana Żerom skiego Do zbiorow  tjirzy  poazczer61nych ' komjtetów 
załączone będą ostatn ie ekspona- Palikowych
ty wystawy Św iętokrzyskiej, któ­
ra p rzew ieziona była do stolicy, 
oraz zb iory Tow arzystw a  K ra jo ­
znawczego. W  muzeum powstać 
ma specjalny' dział, zaw iera jący  
pamiątki pc S tefan ie  Żeromskim.

O tw arcie 
ma jeszcze

1 Do zadań rady należeć będzie 
a.) ś ledzić rozwój wszystkich  dzie 
dżin, b ) starać się o azybkie in­
form ow an ie św iata naukowego o 
dorobku nauki polsk iej w  zakre­
sie w iedzy ścisłej i stosowanej, c )

wszelkich 
z organi-

ei nakład po kon fiskacie". Na 
p ierw szej stron ie w idn ie je  w ie l­
ka biała plama i wzm ianka re­
dakcyjna tej treśc i:

„D z is ie jszy  numer „G azety

m uzeum nastąpili w yd a w a ć  op it i je  w e  
at>'m r. b. | spraw ach, zw iązanych

a la  dziedz.n wiedzy nic ob jętych  ,10Si nadruk nad tytu łeim  „D ru- 
w yże j wym ienionem i komitetami 
W  skład każdego komitetu nauko­
w ego wchodzą członkow ie insty* 
tucyj naukowwch, wchodzących w 
skład komitetu porozum iewawcze­
go oraz reprezentanci innych in- 
stytucyj i towarzystw ' naukowych 
zaproszonych przez kom itet poro­
zum iewawczy. Poszczególne kom: 
tety naukowe m ają te same zada­
nia w  zakresie swoich specja lno­
ści, co rada nauk ścisłych i sto­
sowanych Okręgowym  odbyła się sprawa

W  fen sposób pow sta je in s ty - ! 12-tu narodowców z Przysuchy,, 
tucja, która łączy n iejaao we oskarżonych o teroryzoy,an i( o- 
wspolną o rgan izac ję  wszystkich sób które chciały kupować w skle- 
batlaczy naukowych i sp ec ja ł,-jpu th  żydowskich podczas targów  
stów celem roztoczen ia  swej fa - j w  dniu 5 marca. Bąd pi cesłuchał 
chowej opieki nad całokształtem  130 śv iadków P o  jirzemi w e m a c h  
rozwoju  nauki w Polsce. obrońców i p iokurato ia  Sąd ogło-

z polecenia Rządu zff* 
stał skonfisKowany za artykuł 
wstępny, om aw ia jący ostatn ie 
zaburzenia na teren ie kraju.

Po kon fiskacie w yda liśm y na 
kład drugi. Snrawę konfiskaty 
kieru jem y na drogę sądową."

Z a jś c ia  w  P r z y s u s z e
przed sądem w ftadomiu

R A D O M  19.4. Przed  Sądem sił w yrok  mocą którego dwaj na* 
Okręgowym  odbyła się sprawa rodowmy zostali skazani na 6

m .es.ęcy trze j na 4 m iesiące i 
trze j na 3 m ies iące : dwaj zostali 
un iew innieni.

Sprawę 2 narodowców', którzy 
nie staw ili się na rozprawę, w y ­
dzielono. Jednemu skazanemu za­
w ieszono wykonanie kary


